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Świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
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CZWARTEK 21 PAŹDZIERNIKA: 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztćry, numer pojedyuczy 
groszy dziesięć, 


[urona SŁAWIAŃSKIE. 
Dziś Jaromiła. 
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Wiadomosci krajowe. 


— KRAKÓW — 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 19% do dnia 20 Października. 


Macudzińska Honorata, Rusocki Julian, Cwikliński 
Józef, z Polski; — Wentzel Józct, Fanielski Fran- 
ciszek , Kronwald Franciszek, Białoskorski Łudwik, 
z Galicyi; — Friesuer Jerzy, Scholce Karol, Traube 
Ewa, Bętkowski Rafał ob., Stokmaun Franciszek, 
z Pruss. 


Pyjechali z Krakowa. 


Noffok Antoni, Fogiel Franciszek, Bigoszewski 
Wincenty ob., Conti Michał, Conti Marya, Anderlini 
Marya, Slraczałk Anna. Stadnicki Jnlian hr,, do Pol- 
ski; — Bulturin Katarzyna: hr., Paoli Giowanni, No- 
wakowski Seweryn, Lubomirsni Henryk xiążę, du Ga- 
licyi; ~- Weber, Krueger Marya, Bayer Olto. Abt 
Gustaw, Koch Karol, do Pruss. 


Wezoraj po godzinie piątéj z rana wybuchnął 
gwałtowny pożar w składzie korzennym Pana 
Stehlika w Sukiennicach, i przy dość silnym 
wiatrze zachodnim, zagroził wielkiem niebez- 
pieczeństwóm samemu środkowi miasta; — bliz- 
ki tylko pobyt straży ogniowćj, i dzielny ratu- 
nek, położyły tamę okropnemu nieszczęściu. 


Spaliły się dachy przyległe składowi ł wszyst- 
kie towary w nim będące. W godzinę prawie 
opanowano zwierzchni ogień, tym szczęśliwićj, 
że prawie cudem Opatrzności wiatr znacznie 
się uciszył około szósićjj — lecz palące się 
wewnątrz, mianowicie ogniste płyny i oleje, 
przeciągnęły do 3ech godzin zupełne ngaszenie. 
Ktoś nierozsądny w śród dziejącego się pożaru 
rzucił jopioch, jakoby na małym rynku po- 
strzeżony był także ogień, — iecz ta wieść oa 
kazała się bezzasadną. 

Dziś odbędzie się wielkie nabożeństwo w Koe 
ściele N. Panny Maryi, na podziękowanie 
BOGU za ocalenie téj bazyliki i całego miasta 
od wczorajszego pożaru. 


Przedwczoraj na ostatnim koncercie Panny 
Schebest, z którego dochód, był na jćj benefis 
przeznaczony, publiczność ustawicznemi oklaskami 
zaszczycała znakomitą $piewaczkę, równie jak PP, 
Luud 1 Szczepkowskiego, z których pierwszy 
grą swoją na skrzypcach, drugi śpiewem, zna- 
cznie przyczynili się do uprzyjemnićnia tego 
wieczoru. Po skończonym koncercie, przywo- 
łano wszystkie te trzy osoby. Pan Szczepkow- 
ski w odśpiewaniu aryi z opery Lunatyczka 
Donieettega, powszechne zyskał pochwały i o- 
klaski. Młody ten śpiewak, obiecuje przyje- 
mnego tenorysię dla sceny tutejszćj. 
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Wiadomości zagraniczne. 


~— Warszawa 12 Października. = 
Wypis z protokólu sekrelaryalu sianu kró- 
lestwa Pulskiego. 
z Bożej łaski 
MY MIKOŁAJ PIERWSZY 
Cesarz Wszech Rossyi, Król Polski. 
etc. etc. etc, 


W uzupełnieniu artykułu 4 ukazu naszego 
z dnia 21 styczuia (2 lutego) b. r., którym po. 
stanowiliśmy, iż bilety banzu polskiego przei- 
stoczone być mają na bilety w rublach srebr- 
nych: na przedstawienie rady administracyjnćj 
Królestwa, rezkazaliśmy i rozkazujemy: 

Art. 1) Bank polski przygotuje, i w miarę 
wykończenia wypuszczać będzie bilety bankowe 
na ruble srebrne, wartości irmiennćj 1, 3, 10, 
521100 rubli, cofając jednocześnie odpowiednią 
wartość dotychczasowych na złote wystawio- 
nych, tak, aby ilość w obiegu będących nie 
przechodziła summy w artykule 23 ukazu na» 
szego z dnia 17 (29) stycznia 1828 rokn do- 
zwolonćj. Art. 2) Wartość pieniężna każdego 
z biletów, w artykule poprzedzającym postano. 
wionych, wyrażoną być ma na pierwszćj stro- 
nie biletu liczbą, oraz słowami w dwóch języ- 
kach: rossyjskim i Polskim, na odwrotnćj zaś 
stronie liczbą i prócz tego słowami w trzech 
językach: Niemieckim, Francuzkim i Angielskim. 
At. 3) Bilety rzeczone opatrzone będą stem- 
plem suchym, jednakowym dla wszystkich ich 
gatunków; stempel zaś ten wyrażać ma herb 
Królestwa z napisem: »Bank Polski,s i przykła- 
dany będzie, jak dotąd pod ścisłym dozorem 
Kommissyi umorzenia długu krajowego. Art. 
4) Na każdym biłecie wyrażonym będzie w ję- 
zykach Rossyjskim i Polskim: »Bank Polski 
wypłaci okazicielowi (tu wyrazić ilość rubli) 
srebrem, według stopy po 22 34/45 z czystego 
fuuta wagi rossyjskićj. Art. 5) Kolor papieru, 
znaki wodne, ozdoby drukarskie, ksztalti wiel- 
kość biletów rzeczonych, równie jak wszystkie 
szczegóły dotyczące ich odbijania, wypuszczania 
w obieg i wymiany na gotowiznę, nasza radą 
administracyjna Królestwa, na przedstawienie 
dyrektora głównego prezydującego w kommissyi 
rządowćj przychodu i skarbu przepisze. Jéj 
także złożone być mają wzory każdego gatun- 
ku tych biletów przed ostatecznćm puszczeniem 
ich webieg. Art, 6) Wszystkie rozporządze= 
nia, objęte poprzedniemi ukazami naszemi, co 
do biletów banku polskiego dotychczasowych, o 
ile niniejszym ukazem nie zostały zmienione, 
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zachowujemy w swćj mocy. Art. 7) Wykona- 
nie niniejszego ukazu naszego, który w dzien- 
niku praw Królestwa pomieszczony być ma, 
dyrektorowi Głównemu prezydującemu w kom- 
missyi rządowćj przychodów i skarbu pole- 
camy. | 
Dan w Warszawie, dnia 3 (15) września 
1841 r. 
(podpisano) Mikołaj. 
przez cesarza i króla 
Minist. Sekr. Stanu Ig. Turkuli. 


— Paryż 1 Października. — 

Niektóre tulejsze dzienniki zawierają pry- 
wałny list z Londynu, 28 września, w którym 
czytamy Że gabinet torysowski nieokazuje się 
przychylniejszym dla Francyi, jak poprzedni 
wigowski. Lord Aberdeen ma się daleko o- 
strzejszym okazywać, niż pan St. Aulaire spo- 
dziewał się, i z góry, bez żadnych ogródek 
oświadczył, że Anglia nie może tego znosić 
żeby Francya na mocy zajęcia Algieru dążyła 
do pewnego rodzaju władzy nad morzem śród- 
ziemnóm, mięszała się do sprawy tunetańskićj 
i starała się przeszkodzić sułtanowi w ukara- 
niu beja niepłacącego winnych haraczów. »Do- 
tychczas, dodać miał lord Aberdeen, czyniliśmy 
wszystko aby nie wywoływać żadnćj trudności 
w sprawie lunełańskićj, daliśmy Francyi dowo- 
dy: naszćj dobrćj chęci. przeszkadzając jćj spra- 
wiać samćj sobie kłopoty, ale to musi miećko- 
niec. . Anglia nie zcierpi, aby Francya mięszalą 
się do sprawy tunetańskićj, opiekowała siębuu- 
towniczym bejem i aby przez to powiększała 
swój wpływ na brzegach afrykańskich, kosztem 
praw sułtana. Najlepszym środkiem dła Fran- 
cyi, dla dowiedzenia jéj spokojnych zamiarów, 
byłoby, gdyby swoje siły morskie na morzu 
śródziemnóm zmniejszyła. Częściowe rozbro- 
jenie w Tulonie, byłoby rękojmią zgody między 
Anglią i Francyą.« 

» Toulonais z dnia 28 b. m. mówi żespra- 
wa tunetańska coraz się bardzićj wikła, i że 
Algier zagrożonym jest przez Anglików. Do- 
daje on, że paropływ Papin w dniu 11 wie- 
czorem opuścił Tulon, udając się do Tunis, do. 
kąd wkrótce kilka okrętów uda się za nim. — 
Czytamy także w Sentinelle de ła Marine z 
dnia 28, że okręt liniowy Genereux czyni 
przygotowania do odpłynienia, i że kilka paro- 
pływów otrzymało rozkaz wzięcia węgli aby 
być golowemi na pierwszy zuak wypłynąć na 
morze. Paropływ Phaeton który z depeszami 
kapitana Leray do Tunis wysłany został, spo- 
dziewany jest co chwila z powrotem w Tu- 
lonie. . 


Żandarmerya uwięziła wczoraj pewnego 
człowieka, oskarżonego o bardzo czynny udział 
w rozruchach ktore niedawno niepokoiły Paryż. 
Znaleziono u niego dwa nabite kulami pistole- 
ty, pudelko kapiszonów i maią ilość prochu. 

aprowadzony do prefektury policyi, nazwałon 
się Antonim Boidin, pracującym w jednym z 
tutejszych domów handlowych. Późnićj przy- 
znał się że był żołnierzem w 3pułku liniowym 
i w dniu 15 września dezerterował. Pistolety 
miał przy sobie aby ich użyć przeciw tym, 
którzyby go chcieli uwięzić. Nie przyznaje się 
żeby miał udział w jakichbądź rozruchach, i 
utrzymuje że jedyniey niechęć do służby woj- 
skowćj skłoniła go do dezercyi, Został on tym- 
czasowo do więzienia wojskowego w Abbage 
zaprowadzony. 

— Dnia 2 Października. — 

Dloniteur parisien zawiera następujące o- 
świadczenie: »Nie slusznie niektóre dzienniki 
doniosły, że nkłady z Belgią w przedmiocie 
traktatu handlowego zerwane zostały, obie stro- 
ny przekonały się tylko że potrzeba koniecznie 
więcćj szczegółowego rozlrząsania.« 

Moniteur parisien zaprzecza podanćj wczo- 
raj pogłosce w korespondencyi londyńskiej, 
podług której lord Aberdeen miał się oświad- 
czyć niechętnie względem mieszania się Francyi 
do spraw tunetańskich. Niema ani słowa praw- 
dy w twierdzeniu korespondenta londyńskiego 
mówi Moniteur. 

Dzienniki ministeryalne potwierdzają także 
podaną najprzód przez Courier francais wia- 
domość o mianowaniu lorda Cowley na posła 
angielskiego w Paryżu. »Lord Cowley, mówi 
Presse, pełnił już obowiązki posła we Francyi 
za pierwszego zarządu sir Roberta Peel w r. 
1835. Jest to rozsądny umiarkowany i prawy 
mąż, którego postawa przez Glygodni w czasie 
których był u nas posłem, nie mogła być slo- 
sowniejszą. Wielu kandydatów przedstawiało 
się gabinetowi londyńskiemu do tćj posady i 
lord Cowley winien jest przychylności 1 ządu 
francnzkiego wybór który padł ua niego.« 


Temps zapewnia że minister spraw zagra- 


nicznych otrzymał od gabinelu madryckiego no- 
tę, która dała powód do dość gwałlownych ko- 
respondencyi, w skutku których poslanowiono 
że pan Salvandy nie pierwej uda się na swoją 
posadę, dopóki w mowie będące trudności nie 
zostaną usuniętemi. 


— Londyn 2 Października. — 
(Bór. H.) Obie izby parlamentowe odbyły 
wczoraj krótkie posiedzenie 1 obie „odroczyły 
się przed 8 godziną. W izbie niższej po kilku 


nieważnych mowach bil względem przedłużenia 
komisyi ubogich został po trzeci raz odczytany 
i przesłany izbie wyższej gdzie po raz pierw- 
sży odczytany został. Wniosek xięcia Port- 
land o przedlożenie dokumentów tyczących się 
powstania chartystów w Mansfield w 1839 r., 
został cofnięty, po rozprawach, które zapewnie 
dla tego tylko przedlużano, aby odbyć jeszcze 
na tym posiedzeniu pierwsze odczytanie bilu u- 
bogich, przez co odroczenie parlamentu o jes 
den dzień prędzćj może nastąpić. Pojutrze 
obie izby odhędą także posiedzenie dla popro- 
wadzenia dałćj bieżących interesów, i zapewnie 
odroczenie nastąpi we czwartek. Prócz tego 
teraz już posiedzenia mogą być uważane za u. 
kończone, ho tylko kwestye formaluości pozo- 
stają do załatwienia, i nie można spodziewać 
się, aby w przyszłym tygodniu zaszło cóś wa- 
Żnego. 


— Madryt 25 Wrzesnia. — 

Mianowanie pana Salvandy posłem przy dwo- 
rze hiszpańskim, zostało tutejszemu sprawują- 
cemu inleressa francuzkie nrzędowńie doniesiow 
ném. Pan Salvandy zamierza, w końcu przy- 
szłego miesiąca przybyć do Madrytu i jak sły- 
chać teraźniejszy sprawujący interessa pan Pa- 
geot na jego Żądanie skłonił się pozostać je- 
Szcze na kilka miesięcy przy nim jako pierwszy 
sekretarz. Niektórzy utrzymują, że teu prze- 
dłażony pobyt tutaj pana Pageot który nie raz 
dał dowody swojćj przezorności i energii, nie 
będzie przyjemnym gabinetowi hiszpańskiemu. 
Pan Salvandy rodzinę swoją zostawi we Fran- 
cyi. Jakikolwiek wreście będzie cel jego misyi 
do Madrytu, spotka on tu liczne trudności, które 
łatwo mogą do nowych zawikłań doprowadzić. 
Tutejsze dzienniki ministeryalne grożą mn tém 
głośno i wczoraj jeszcze pan Arguelles kazał 
umieścić w Æco del Commercio, artykuł świad- 
czący o nienawiści, przeciw Francyi. Przy 
lém jednakże trzyma się polityki praprogandy, 
to jest odłączenia narodu od rządu. Tron lipco- 


'wy jest przedmiotem jego gniewu i zawiści, a 


wichrzycielom dozwala liczyć na współczucie 
progresistów hiszpańskich. Pan Pageot w skutku 
udziełonego mu przez jego rząd rozkazu, wrę- 
czył prezesowi gabinetu otrzymane z Paryża 
listy królowćj Maryi Krystyny do jéj dostojnćj 
córki, W ten sam sposob będą odtąd wszyst- 
kie listy królowćj Krystyny przez poselstwo 
francuzkie, a listy królowćj Izabelli przez ga- 
binet hiszpański i jego poselstwo w Paryżu prze- 
syłane. Słychać, że pan Salvandy obstawać 
będzie przy tem aby miał dozwolonym bez prze- 
szkody ilekroć nzna lego potrzebę przysięp do 
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Jéj królewskićj Mości. Chociaż nie można za- 
przeczać, że wszyscy bezwarunkowo posłowie 
mogą być przez monarchów na prywatnych po- 
słuchaniach. przyjmowani, zachodzi jednak py- 
tanie czy w tym razie nie wypada nczynić wy- 
jatku z powodu niepełnoletności monarchini. 

Korespondent Paryzki dziennika Correo na- 
tionala wspomniał między powodami wybrania 
pana Salvandy na posła francuzkiego w Madry- 
cie aby mógł czuwać nad bezpieczeństwem kró- 
lowćj Izabelli. W odpowiedzi na to dziennik 
Madrytu rei Gerundio radzi królowi Lu- 
dwikowi aby z uwagi na częste zamachy prze- 
ciw jego osobie, zachował dla siebie pana Sal- 
vandy. 


— Od granic tureckich 17 Wrzesnia. — 


Piszą z Bełgradu, że w skutku przybyłych 
z Konstantynopola depeszy, wysłana została z 
Belgradu sztafeta, aby xięcia Michała objeżdża- 
jącego Serbię, przywołać natychmiast do stoli- 
cy. Nie wiemy jeszcze powodu tych wypadków. 


— New York 16 Wrzesnia. — 

Co się tycze -kwestyi granicznój, o którćj 
jak wczoraj wzmiankowaliśmy napomknął w 
kongresie, były prezyden. Adams, dziennik 
Bongor Whig donosi, że wojsko Stanów 
Zjednoczonych na nowo wyruszyło, aby zająć 
stanowiska przy Arrostook i rzece rybnćj, i 
że takowe opatrzone jest wszelkiemi materya- 
fami do równania dróg i wznoszenia baraków 
wojskowych. Jeśliby ta wiadomość potwierdziła 
się, zdaje się, że nie możnaby już uniknąć 
starcia się z wojskiem angielskićm, ponieważ 
owe stanowiska, stósownie do ugody zawartćj 
między gubernatorem nowego Brunswigu panem 
MHarwey i jenerałem Scott, na teraz nie miały 
być obsadzane przez żadną z stron spór wio- 
dących. 


Kongres został w dniu 13 b. m. odroczony 
i prezydent zapowiedział ua następne zebranie 
się, nowy system finansowy, który ma być 
wolnym od wszelkich uchybień przeciw konsty- 
tucyi. Nim jadnakże nastąpiło odroczenie, ga- 
binet został zupełnie zmieniouy, Z powodu 
łak jnż donieśliśmy, że prezydent nawet drn- 
giego bilu bankowego, podanego przez p. Clay, 
nie chce sankcyonować. Oświadczył on to w 
nocie do kongresu datowanćj 9 b. m. w którćj 


za powód swego odrzucenia podobnie jak przy 
pierwszym bilu podaje, że bank narodowy któ. 
ryby chciano wprowadzić, i który jak wiadomo 
ma nosić tyluł: »korporacya fiskalna Stanów 
Zjednoczonych,« jest sam w sobie przeciwnym 
konstytucyi, albowiem chociażby nie zakładał 
banków filialnych w pojedynczych stanach, je- 
dnakże wywierałby działanie swoje na całe pań- 
stwo. W końcu swojój noty mówi prezydent: 
»Korzystając z tćj sposobności oświadczam, iż 
wnioski do jakich „doszedłem , są mojém prze- 
konaniem; opartem na Sprawiedliwćm uważa- 
niu konstytucyi, Nie byłem tu powodowany 
żadnóm innćm życzeniem ani motywem, prócz 
chęci utrzymania w całości ustaw kraju, la. 
kiemi jakiemi przeszły w ręce nasze od naszych 
szanownych przodków, i chociażbym miał przy- 
tóm zginąć, uważać będę moje usiłowania ku 
utrzymaniu ich.za zaszczylniejsze postępowanie, 
niż gdybym zjednał sobie poklask ludzi, przez 
poświęcenie moich obowiązków i mego sumie- 
nia.« 


W zburzenie w Washington w skutku tego 
oporu prezydenta, przeciw postanowieniom kon- 
gresu, przybrało bardzo ważny charakter, w 
innych miejscach spalono nawet por- 
tret prezydenla, Tymczasem pan van Baren, 
były prezydent, ogłosił przez dzienniki list w 
którym bardzo pochwala postępowanie teraźniej- 
szego prezydenta. Wiadomo, że pan van Bu- 
ren, i jego poprzednik jenerał Jackson, byli 
głównemi przeciwnikami banku Stanów Zjedno- 
czonych, a prezydent Tylłer o którym z po- 
czątku nie wiedziano na którą stronę przechyli 
się, zdaje się, że terąz możo być stanowczo 
liczony do tak zwanego demokratycznego stron- 
nictwa, kióre stoi przeciw stronuiectwu, wigow= 
skiemu czyli arystokracyi bankowćj i pieniężnój 
w Stanach Zjednoczonych. 


LOTERYA KRAJOWA, 


W 964 ciągnieniu d.20 Października 1841 r. 
w. przytomności osób od Rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostaly na. 
stępujące numera: 


23. — 84. — 71. — 79. — 29. 


Przyszłe ciągnienie 965 przypada dnia 27 
Października 1841 r. 


—— O w mn 


= 


